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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W id d n ia  d. 6. L u teg o . —
Za najwyższym  rozkazem  p rzy w d zie je  dzisiaj 

D w ó r żało bę po zm arłej K arolin ie J o a ch im ie , 
ow dow iałej K rólow ej P ortugalskiej i  takowa no­
sić b ęd zie  p rze z  czterd zieści sześć dni z odmia­
nami , m ian ow icie : p rze z  dni ośm naście t. j. od 
d. 6. do d. 23. L u teg o  w łą c z n ie , g r u b ą ; dalej, 
od d. 2l\. L u teg o  do d. 20. M a rca , cienką. N a­
kazane w ilije  odpraw ione beda w  k o ście le  przy- 
dwornym  parafijalnyin w  d. 9. t. m. w ie c zo re m , 
a nabożeństw o ża ło b n e w  d. 10. t. m. rano o 
go d zin ie  11 tej.

—  Z  lVeneCyi d. 1 .  Lu tego.  —

• Dnia w czorajszego  O g o d zin ie  t i  rano p rzy- 
•byt' nasz ukochany W ic e k ró l do F u syn y , aby 
się znajdow ał podczas otw orzenia naszego w o l­
n ego  portu.

P o m im o , że L aguny p o  w iększej częśc i za­
m arzły  , w szelako okryw ały je  go n d o ły  i barki 
w szelk ieg o  rodzaju. T y siące  m ieszkańców  p ły ­
nęło z  okrzykam i radości hu lądow i , dla p o w i­
tania d ługo oczek iw an ego  Reprezentanta nasze­
g o  uw ielb ian ego M onarchy.

G dy z  w ieży  kościoła  Ś. Marka postrzeżono 
kołysząca sio S c a lę * ) ,  na której m iał p r z y b y ć , 
o d ezw ały  się dzw ony miasta , a okręty kupiec­
kie p o czę ły  dawać salwy radości. O toczona stćin 
okrętów  zb liża ła  s ię  Scalę ku uradowanemu mia­
stu ; ze  w szystkich  okrętów p o w iew ały  flagi —  
w szystkie dom y okryte b y ły  różnobarw nem i ko­
biercam i —  z okien i R 've  r o z le g a ł się  odgłos 
radości i n ie z liczo n e  m nóstwo ludu w itało  p rzy ­
byw ającego kapeluszami i chustkami. Z  każdym 
krokiem  wzrastało z zapałem  radosne porusze­
n ie i k iedy W ic e k ró l w ysiadł pod ogrodem  pa­
łacu , zapał ten n ajw yższego doszedł stopnia.

T ysiące m ieszkańców  stało od m iejsca w ylą ­
dowania aż do w schodów  pałacow ych w ścieśn io­
nych szeregach  , i p rzy  nieustannym ogniu d zia­
łow ym  i o d g ło sie  d zw o n ó w ; wszystnie usta wzuo-

*) S c a l i ,  wacika cc  r. ars li a b a r k a , na której C esarz Jm ć 
p rzed  kilką la ły  o d p ra w it w jazd  do W e u e c y i. Z e ­
w n ątrz  o k ryta  je s t  rze ilzą  w y zlu cu n ą .
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siły  w  n ie b o  o k rz y k : V iv a  1'Im p era to re !  v iva  
e l  V ic e - R d !  Tak w łaśnie , jak d z ie c i otaczajace 
o jc a , c isn ęli się W en ecyjan ie  do osoby X ię c ia  
i  w o ła ją c: b en ed elto  ! b en ed etto  ! całow ali re c e  i 
suknie je g o . W szystek  czas p o połudn iow y0 lud 
upojony radością o k ryw ał plac Ś . Marka. A ż do 
zachodu słońca całe  m iasto w  największein b yło  
poruszeniu. W ie c zo re m  p łe ć  piękna zebrana w  
pow abne gru p y ozd ob iła  pełne k aw iarn ie, a n ie ­
z lic z o n e  maski p rzec iąg a ły  to p o jedyn czo, to w  
w ielk iein  tow arzystw ie z  muzyką i śpiew aniem  
do koła óbudw óch prokuratoryj.

D zisia j o go d zin ie  6tej rano od gło s dzw on ów  
miasta i ogień  z  d zia ł okrętów  kupieckich  zapo­
w ie d z ia ły  początek zbaw iennej epoki , którą N aj­
lep szy  z  M onarchów  swoim  w iernym  zg o to w a ł 
W enecyjanom . W ie c zo re m  b ęd zie  miasto o św ie­
cone , kupcy rozdadzą 5o,ooo liró w  m iędzy ubo­
g ich . TVazajulrz odśpiewane b ę d zie  uroczyste 
T e  Deum w  k o ściele  Ś. M arka, a w d . 11. w ie ­
czorem , dob row oln e przepyszne ośw iecen ie, zapo- 
p o w ie liczn ie  zebranym  tu cu d zo ziem co m , iż  
w  d. 12. L u teg o  o b ch od zić  b ęd ziem y nasze naj­
w ięk sze  i najm ilsze święto.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

—  z P etersbu rg a  d. i 5 . (27. S ty c z n ia ) .  —  
C esarz J m ć , chcąc w yn agro d zić  w aleczn ość 

Ig o  pułku p iech o ty  kozaków  czarn om orskich , 
okazaną w  ostatniej w ojnie p rzeciw k o  T u rk o m , 
raczy ł pułk ten rozkazem  dziennym  z  d. 19. (3 i.)  
Stycznia udarzyć chorągw ią z  n ap isem : ,,Z a od­
znaczenie się tl. 19. Maja 1828 r. p rzy  p o b ic iu  
flotyll 1 tureckiej pod marami Biaiłoava.“

Jen erał P oru czn ik  Z y ró w  i  rzeczyw isty  R adz- 
ca Stanu Sturdza , zostali mianowani Kawalerami 
orderu Ś. W ło d zim ie rza  Z giej  klassy.

Dnia 16. b. m. M inister skarbu zagaił p o sie­
d zen ie rady han dlow ej; przyczein  zw ró cił uw a­
g ę  słuchaczy na stan teraźniejszy naszego banku 
i projektów  tyczących  się p rzyszłego  jeg o  w zro ­
stu. W spom inając o możności handlu z  A zyją , 
o w yw o zie  naszych w yro b ó w , i p rzed sięw zię­
tych środkach rządow ych do podniesienia tego  
handlu p rzez  zało żen ie  szkoły  żeglarstw a , ośw iad-
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c z y ł t  iż  się sp o d ziew a , ze  rada h an d lo w a , do­
ło ż y  w szelk ieg o  starania, aby k o rzyści prywatne 
łą c z y ły  się z  dobrem  pow szechuem . —  P oczein  
przeczytano dwa rozp orząd zen ia  M inistra skar­
bu , w  których wzyvra fadę h a n d lo w a , aby sic 
zajęła przejrzeniem  projektu do trybunału han­
d lo w eg o  , m ającego się ustanowić w  P etersburgu, 
oraz , aby rozstrzygn ęła  , jakich w yrobów  mogą 
dostarczać fabryki rossyjskie do G e o rg ii i pro- 
w incyj zakaukazkich , a zarazem  , jakich p o trze­
ba sw obód do zapew nienia w zrostu temu han­
dlow i.

W  skutek d ecyzyi Kom itetu S ib irsk ie g o  po­
tw ierdzon ej w  d. 26. Grudnia p rze z  N . Cesarza 
J m e i , kupcy już o sied li w  K am czatce , lub któ- 
rzy b y  w  p rzy szło śc i tamże je szc ze  cn cie li osiąść, 
będą używ ali prawa prow adzenia handlta zagra­
nicą jak kupcy dw óch p ierw szych  gi.e j c} 1 t>ez 11- 
szGzerbku jednakże ich sw o b ó d , jańie onym 
nadane zostały w  Styczniu  1828 na p rzełożen ie 
te g o ż kom itetu ; używ anie tej now ej prerogatyw y, 
n ie nadaje rzeczonym  kupcom  prawa prowadzenia 
handlu hurtow nego , jak tylko  w  o b w od zie  , zaw i­
słym  od adininistracyi marynarki kauiczackiej i 
ochockiej. P rzy w ile j len nie rozciąga  się do 
kupców  , k tórzy  tylko na czas przybyw ają do 
Kam czatki.

X ią ż e  C hosrew  M irza  zjech ał w  d. 1. S ty cz­
nia w  pożądanem  zd ro w iu  w raz z orszakiem  
sw oim  do T iflis.

1 — Z  Moskwy d. tg. (3i.) Stycznia. —
P o sło w ie  tureccy , którzy p rzy b y li do tegoż 

miasta w  d. 17. b. m. p rzy ję ci b y li u rogatki 
p rz e z  P olicm ejstra i zostali zaprow adzeni do 
p rzezn aczo n eg o  dla sieb ie  domu p rzez  N adpo- 
licm ejstra i  P . Bułhakowa. Gubernator cyw iln y 
o to czo n y k ilku  urzędnikam i i  dow ódzcą p rzy b y li 
ich  od w ied zić . P o  o b ied zie  na sposób europ ej­
ski danym b y li  w ieczorem  w  teatrze.

D n ia  następującego (18.) H alil Pasza przyjm o­
w a ł od w ied zin y kiiku Jen erałów  i znajdow ał się 
na p a r a d z ie ; poczem  p o szed ł zw ied zić  p a ła c ; 
granitow ą pałatę (salę) i zbrojow n ie. P rzejech a ­
w szy  p rz e z  miasto w  sankach, w y la z ł na d z w o n : 
Iwan w ielk i. P o w ró ciw szy  do sieb ie zap rosił 
H alil Pasza na obiad dow ódzcę , Gubernatora cy­
w iln e go  i N adpolirniejstra. P o sło w ie  turrcccy  
i  ich orszak o d w ied zili w ieczorem  Gubernatora 
cyw iln ego , a w yp iw szy  herbatę n P . Bułhakowa, 
p o szli ila g al dany p rzez  szlachtę , gd zie  się za­
b aw ili do i ł  g o d zin y . O g ó ln ie  okazyw ali u- 
honlentowanie z w szystkiego , co w id zie li i w szy- 
striie znaczniejsze budow y ściągn ęły ich  uwagę

Zam yślali oni opuścić tę sto lice w  d. 21. i u- 
dać się w  dalszą podróż do P etersburga.

D zien n ik  O deski z d. 25. Stycznia (6. L u teg o ) 
d o n o si:

—  Z  O dessy  d , 25. S ty c z n ia  (6. L u te g o )  —

P on iew aż stan zdrow ia naszego.miasta , n ie zo ­
staw ił n ic do życzenia p r z e z ‘kilka term iuów  kw a­
rantanny przedłużon ych,postan ow iły  w ład ze  znieść 
kordon zdrow ia miasto otaczający i p rzyw rócić  
nasze zw iązki z  krajem. A to łi sąsiedztw o D n ie­
stru , teraz lodem  pokrytego , w ielka liczb a  kup­
ców  i rzem ieśln ików  przybyw ających  z  różnych  
ok o lic  , a szczeg ó ln ie j pow racających z  prow in- 
cyj tu re c k ic h , zmuszają je szc ze  do użycia środ­
ków  o stro żn o ści, dla zab ezp ieczen ia  m ieszkańr 
ców  O dessy od whradnienia sic na now o zarazy. 
Z  tego  pow odu w ydały -w ładze stosowne rozka­
zy  : Każdem u w olno jest w ych od zić  z  miasta ; 
w puszczani zaś będą mający paszporty p ra w n e , 
lub  przybyw ający pocztą opatrzeni bartą drożną ; 
przybyw ający w  pow ozach  , bądź swetni końm i, 
lu b  naje tein i i t. d.

W  dniach ostatnich otrzym ały w ład ze raport 
o pokazaniu sio podejrzanej ch oroby w  m ieście 
G r e g o ry jo p o lu ; posłano w ięc  natychmiast tamże 
P . B elin  de B a lu , lekarza kwarantanny odeskii , 
który w ybadaw szy c h o r y c h , przekonał s i ę , iż 
n ie t y lk o , że n ie masz żadnego znaku zarazy, 
m o ro w e j, ale nawet żadnego znaku z le j go rączki.

—  Z  T iflis  d, 2 /j. G ru d n ia  d. s. __
P rzed w czo raj w yjech ał ztąd do G eorgiew ska 

B aron R o se n , dow odzący i4tą dyw izyją  armii. 
Z e wspom nionej d y w izy i , która sio składa z  6ciu 
p u łk ó w , 4 pułki zostały przep row adzon e na li- 
niją kaukazką, a 2 maja pozostać w  Achalcyku.

R ozkazem  rządow ym  w yznaczona została ko- 
missyja pod przew odnictw em  Jenerała M ajora 
Ż ukow skiego , do zg łę b ien ia  po w od ów  chorób 
panujących na lin ii kaukazkiej i do podania środ­
ków ku położen iu  im tamy.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

W  d. 2/|. Stycznia z  południa odj raw iono 
radę gabinetow ą w  w yd zia le  spraw zagranicznych.

T e g o ro c zn e  posiedzen ia P arlam en tu , m iały 
być stosownie do ostatniego odroczenia w  cl. 
11 . L utego otw o rzo n e; sądzą, że K ról n ie zagai 
osobiście ParlamenLu , i n ie p rzy b ę d zie  w przód  
aż około p o ło w y K w ietnia do Londynu.

K ltryjer z d. 22. Styczn ia m ówi w zględem  u- 
zbrajań w  portach francuzkich , co n astęp u je: 
R ząd  Francuzki już od daw nego czasu przekon y­
w a ł s ię ,  że postępow anie D eja A lg ie rsk ieg o  
daje istotne pow ody do za ża le ń ; n ie po m ogły  
przedstaw ienia i musiano nakazać blokadę p o r­
tów. W sza k że  dośw iadczenie naucza ło  , że  ro ­
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dzaj ten kroków  n iep rzyja cie lśtlięh , jest n iedo­
statecznym  , i uchw alono uderzyć na A lg ie r  od 
%du i jnórza na p r z y p a d e k  , g d yb y  D ej A lg ie r- 

‘ sKi odm ów ił zadanego p rzez  Francyją zadosyć- 
uczynienia i w ynagrodzenia.

D zien n ik  L iv e rp o l A lb ion  d o n o si: »Z najw ięk­
szym ukontentowaniem donosim y o nadeszłyin 
liście z S era in p o re , zaw ierającym  w iadom ość, 
iż Jen erał Gubernator Indyj w sch od n ich , L ord  
W illia m  Bentinh , w ydal odezw o , - którą znosi 
n ie lu dzkie  postępow anie palenia w dów  indyj­
skich , ku chańbie kom panii wschodnio-indyjskiej 
i im ienia an gielskiego dozw alane. G dy tę ode­
zw o ogłoszon o w iien a res, p rzy ję li ją dobrze 
B ra m in o w ie , jedyna klassa po której można się 
b y ło  cokolw iek  spodziew ać oporu. Jak słychać, 
L ord  W illia m  Bentink podjął tę r z e c z  na własną 
od p o w ied zia ln o ść; w szakże od ezw o tę b ez  w ąt­
pienia p o tw ierd zić  musi C ours o f  D ir e c to r s ,  al­
bow iem  p rze z  opór w zględem  tak sp raw iedli­
w eg o  i ludzkością tchnącego środ ka, n ie zech ce 
si na hańbę i pogardę w ystaw ić.* Tak tedy 
nahonicc zw lekana tak d ługo sp raw iedliw ość 
i m iłosierd zie  zostały wykonane.

W  K uryjerze czytam y co następuje: Z  B om ­
baj donoszą , ze S ir  John  M a lco lm , z  tych sa­
m ych p ow odów  co L ord  W . B entink w  B enga- 
l u , postanow ił dać p o zw o len ie  kupcom  euro­
pejskim  innym osobom  pod jeg o  zarządem  
zostającym , aby brali w  d zierżaw ę grunta na 
upraw ę r o li  i za ło żen ie  fabryk. P ostanow ienie 
to G u b ern atora, zjednało jaowszechną radość.

P o d łu g  doniesień z B engalu  tam eczny G uber­
nator zajęty b y ł c ią g le  zm niejszeniem  p u b licz­
nych wydatków. W iado m ości ze  środka osady 
na przylądku są pom yślne. S ir  L o w ry  C o le , 
jak słychać , objeżdżając gran ice , za ło żyć  m iał 
nad rzeka Rat nową osad ę, b lisko l 5 m il od 
tw ierd zy  B e a u fo rt, pod im ieniem  »i\row y Jfdin- 
burg.«

S iła  lądow a angielska lic z y  teraz 5 F eldm ar­
szałków  (X iąża t Riunherland , C am bridge , G lo- 
o e ste r , L eop olda  i W e llin g to n a ) , 106 J e ­
n era łów  L ejtn a n ló w , 2/|l Jen erałów  M a jo ró w , 
2ę5 P u łk o w n ik ó w , j 8b P o d p u łk o w n ik ó w , 910 
M a jo ró w , 1709 K apitanów , 245o P o ru czn ik ó w , 
1740 C h o rą żych , razem  8497 o ficeró w ; dalej 
26 pułków  jazdy i 99 pilików  p ie ch o ty , w yno­
szących i 5o,ooo ludzi.

W  d. i 3. S tyczn ia  w ieczorem  o g o d zin ie  7 ,  
szed ł m łody cz ło w iek  około  23 lat m ający, na­
zw iskiem  B u r le j , na u licy  w  L e e d , g d y  na 
n iego  wpada dw óch lu d z i, i n ierzeltłszy d o j n e ­
g o  ani słowa , uderzają g o  za uszy , iż  ten upadł 
na ziem ię. P oezein  zatykają mu usta kaw ałkiem

szm aty, zaw dziew aja nań w orek  .tal ciasny, iż r ę ,  
koma ruszyć n ie m ógł. G dy g Q tak na p lecach  
n io są, k o b ie ta , słysząc stękanie w  w o rku , p o­
czę ła  k r z y c z e ć ; lud zb ie g łszy  s i ę , zm usi! o- 
w ych  hultajów  u ciec  i  p orzucić swą zd o b y c z ,, 
którą p rze rzu c ili p r z e z  inur 6 stóp wysoki. M io ­
dy cz ło w iek  p rzy sze d ł potem  do s ie b ie , le c z  
całe miasto jest ,na ten w ypadek o b u rzo n e , a l­
bow iem  przypom ina sobi ow e haniebne po­
stępki B urkego w  E dinbnrgn.

W  D o w er sLoi 200 okrętów  g o to w y c h , za 
pom yślnym  w iatrem  w yjść pod żagle.

'Francyja.
M onitor m ó w i: „ K r ó l Jm ć zaszczyci swoją

obecnością n adzw yczajne p rzed staw ien ie , które 
dane b ęd zie  dnia 24. Styczn ia w teatrze opery 
na korzyść ub ogich . D zien n ik i paryzkie piszą, 
iż  na to przedstaw ien ie, w  klórein Panna Sontag 
ostatni raz da się w  P aryżu słyszeć , m iędzy in­
nym i , M in ister spraw w ew n ętrznych  posiał za 
sw oje lo żę  1000 f r . , P refek t Sekwany i B urm i­
strze Paryża za sw oje lo że  3ooo fr. , P P . R oth- 
szild  i Lafitte , każdy po 1000 fr. , P . Agnado 
5oo ft. i t. d.

P ostanow ienie król. z  d. 24. Stycznia p rze ­
znacza na wystawę d z ie ł przem ysłu  g m a ch , któ­
ry  zaczęto stawiać p rzy  u licy  d ’Orsay w  Paryżu. 
W  ciągu posiedzeń  p rzełożo n y  b ęd zie  Izbom  
projekt do prawa dla pokrycia kosztów  tego 
m uzeum przem ysłu.

Hrabina G e n lis , która w  d. 25. Styczn ia d o­
żyła 84 lat w ie k u , przyjm ow ała z  tego  pow odu 
od w ied zin y dawnego sw ojego w ychow ańca, X ię -  
cia  O rleańskiego.

W  kilka go d zin  po śm ierci ow dow iałej K ró­
low ej Jm ci P ortugalskiej w  pałacu Q u elu z (dw ie 
go d zin y  d ro gi od L izb o n y) zdarzen ie to o g ło ­
szono na bram ie pałacu w  sposobie następują­
cym : »M ódlcie się za duszę jej najpraw ow ier-
n iejszej K rólew skiej J M c i D on y K a ro lin y , Joa- 
ch im y, Infantki Francuzkiej de B n rb o n , H iszpań­
skiej de Anjou, z łaski B ożej K rólow ej matki i w do­
w y P ortugalskiej , A lgarbijskiej i posiadłości za­
m orskich , ow dow iałej C esarzow ej B razylijskiej 
i t. d. R e q u ie sca t in  p ace\  —  K rólow a zda­
wała się w  ostatnich dniach m ieć s ię . le p ie j ; 
atoli nagła słabość p rzyspieszyła  koniec jej życia.

Postanow ienie król. z  d. 24. Stycznia zw o łu je  
ko llegiju m  departam entowe niższej L ig e r y  do 
N antes na d. 27. L u teg o  i 83o ,  dla wybrania 
n ow ego D eputow anego w  m iejscu P . D onalien  
Sesmaisons.

Kandydat lib era ln y  Profes. G u iz o t, wybrany 
został na D ep utow an ego 280 głosam  z pom ię­
d zy  446 g ło só w



Rada municypalna P aryzka ch ce  ofiarować 
P an n ie Sontag z ło ty  m edal z  napisem : » T alen- 
tom i d o b ro czyn n o ści, w d zięczn e  miasto P aryż.«

D zien n iki N ational i  D rapeau blanc m ó w ią : 
^ D zisiejszego poranku o d b ył się pojedyn ek m ie­
d zy  redaktorem  D zien nika N ational a redakto­
rem D zien nika D rapeau blanc. R edaktor D zi. 
D rapeau b lań c został lekko raniony.«

M atka Jen erała B ertrand (który N ap oleon ow i 
Buonaparte to w a rzyszył na w yspę S. H eleny) 
um arła niedaw no w  Chateauroux.

Hiszpanija.

M ó w ią , ze  dwa korpusy, każdy po 12000 lu­
d zi , w ysłane b yć  maja do M esyku. Jednym 
d o w o d zić  b ę d z ie  J en erał C r u z , drugim  M ar­
grabia de las Am arillas (D . P ed ro  G iron).

Tortugalija.

G azeta nadworna lizbońska z  dnia 5. Stycznia 
zaw iera u rzęd o w y  artykuł o śm ierci K rólow ej 
M atki. C h orob ę jej mienią b yć  wodną puchliną 
i za p ew n iają , iż  w  dniu 4- G rudnia, g d y  lekarze 
ośw iadczyli je j n iebezp ieczeń stw o życia  , przyjęła 
na własne żądanie św ięte  Sakramenta , okazując 
przytein  największą pobożność. N a go d zin ę przed 
śm iercią  żądała znow u v ia tic u m  , i przyję ła  je 
z  największą mocą duszy , która ją do ostatniej 
c h w ili n ie opuściła. O debrała także absolucyją 
od N uncyjnsza P a p ie zk ie g o  i od kardynała Pa- 
tryjarchy. R aport ten podpisany jest p rzez  nad- 
lekarza K rólestw a , nadlekarza marynarki i leka­
rza  kró lew skiego. W  dniu 8. Stycznia wysta­
w ion o  ciało  na katafalku, a w  dniu lo .  Stycznia 
m iano je  z ło ż y ć  w  grob ach  królew skich w  St. 
V in cen t d e Fora , jeż li n ie  postanow iła inaczej 
testam entem , który je szc ze  n ie jest otw orzony. 
P o s e ł D om  M iguela  odpłyn ął w dniu 6. Styczn ia 
na o k rę c ie  brazylijskim  d o R io  de J a n e iro ; w ie­
z ie  ón zapew n e w iadom ość D on  P ed ro w i o śinierci 
K rólow ej.

Ameryka.
L is ty  z  K artageny z  dnia 12. Listopada, um ie­

szczo n e ' w  K u ryjerze  londyńskim  , donoszą , iż  
spory m ićd zy Kołum hiją a P eru , zu p ełn ie  są 
ukończone , i ze  B o liw a r  m iat w  dniu 20. do B o ­
g o ty  odjechać.

Pakietbot P ilham , p rzy b y ły  do Falm outh z  M e-
x y k u , p rzy w ió zł na rachunek kupców  110,000 
f-s . w srebrze. Z e  strony rządu nic jeszcze  n ie  
posiano i vv teraźniejszych okolicznościach trudno 
się spodziew ać. D o  dnia 19- Listopada nic no­
w e g o  n ie za sz ło ; -wszędzie panuje „pokojność. 
O ficero w ie  i ż o łn ie r z e , którzy odn ieśli zw y cię ­

stw o p o d  T am piko nad H iszpanam i, otrzym ali 
z ło te , śrebrne i m iedziane m ed a le ; R ze czp o sp o ­
lita  je sz c z e  z e  w szech stron odbiera p o w in szo­
w ania. P r z y  odejściu P akielL otu  je szc ze  nie b yło  
Jen erała B raw o w  M exykn , a Santa Anna kazał 
o g ło sić  uspraw iedliw ienie sw ojego  postępow ania, 
jako d o w o d zącego  w  C ainpeche, g d z ie  osada żą­
dała centralnego rządu w  m iejscu rządu federa- 
cyjnego-

G azety kolum bijskie zaw ierają okolnik  p rzez  
Sekretarza Stanu do P refek tó w  D epartam entów  
w ydany , w zyw ający ich  im ieniem  B oliw ara jako 
tym czasow ego naczelnika rzeczyp o sp o lite j , iżb y  
rozm aite klassy obyw ateli nakłaniali do w yraże­
nia sw ojego  zdania w zględem  urządzeń , k tóre 
korigres narodow y ma z a tw ie r d z ić , le c z  zdania 
te  muszą b y ć  z  um iarkowaniem  w yrzeczo n e, i  n ie 
mają dotykać ani n iep o d leg ło ści n a ro d o w ej, ani 
indyw idualnych rękojm i.

P c d łu g  najnow szych wiadom ości z  N o w eg o  
Y o rk u  z  dnia 16. S ty c z n ia , zdaw ało  s ię , że  stron­
n ictw o op pozycyjn e ch ce w nieść na obrady r z e c z
0 ta ry fie , i spodziew ano się m ocnych rozpraw .

P o d łu g  listy  um ieszczonej w  D zien n iku  T e le ­
g ra f , teraźn iejszy kongres lic z y  210 czło n ków  
w  Izb ie  rep rezen ta n tó w ; do tego  w ysłały  Pań­
stwa : Mainy 6 , N o w y  H am pskire 6 , Masahu-
setts i 3 , R h o d e Island 2 ,  Konnetktikut 6 ,  V er- 
mont 4, N o w y  Y o rk  3 4 , N o w y Y e rse y  6, P en - 
sylw anija 2 5 , D elaw are 1 ,  M aryland 9 , W ir g i-  
nija 2 2 , K arolina południow a 9 ,  G eo rgija  7, 
K entucki 13 , O h io  l 3 , T en essee 9 , Indiana 3 , 
Louisiana 3 , Alabama 2, Illin o is  1 , M issouri 1,. 
M ississipi 1 ; K raje M ich igan , Arkansas i F lorida 
poselają każdy delegata na kongres.

D zien n ik  n o w o -y o rk sk i udziela  następujących 
w iadom ości o P aństw ie tw orzącein  sie  w  Am e­
ry c e  północnej. Kaw ałek kraju nazyw anego Abo- 
rig in ija , jak je g o  iin ię  w skazuje, jest p rze z  p ie rw ­
szych m ieszkańców  tego  kraju za lu d n io n y , któ­
rym  roku ze s z łe g o  praw o posiadłości zostało  po­
tw ierd zon e p rz e z  P rezyden ta  i Senat Z jed n o­
czonych Stanów pod warunkiem  , źe  tak jak inne 
pokolenia indyjskie nicb(. dą p ła cić  podatków  i że ich 
kraj tylko w yższej adiniuistrncyi i to za zu p el- 
nem zezw o len iem  ów czesnych w łaścic ie li m oże 
b yć odstąpiony. Ziem ia jest bogata i płodna, ma 
źródła i rzek i z  wyborna wodą. P on iew aż cały 
ten kraj praw ie w  rów nych częściach  ma lasy
1 łąk i , p rzeto  są w szęd zie  grunta sposobne na 
m ieszkania dzierżaw n e. D otąd osiadło tam l t  
rod zin  z  70 osób złożon ych  , i sądzą , że p rzy ­
kład ten zn ajd zie  w ięcej naśladow ców .
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D okoń czen ie  P oselstw a P rezyden ta Zjednoczo- 
ych Stanów Am eryki p ó łn ocn ej, do obudw óch 

Izb  kongresu:
„P ostęp ow an ie nasze w zględ em  Indyjan jest 

b ardzo ważne dla n aszego charakteru narodow e­
g o . T eraźn iejszy stan w  porównaniu z  dawnym, 
m ocno przem aw ia do naszego uczucia. P rzo d - 
h ow ie nasi zn aleźli ic h  jako n iezap rzeczonych  
posiadaczów  tej ziem i. P rz e z  nam owy i  gw ałty  
nakłaniano ich  cofać sie od rzek i do rzek i , od 
g ó r  jednych do d ru gich  , aż nakoniec n iektóre 
z  tych pokoleń  w y m a rły , z  nich  zaś ty le  tylko 
pozostało , aby straszliw e niegdyś ich  im ię , je ­
szcze  jakiś czas b y ło  zachowane. O toczen i od 
b ia łych  , którzy swem i sztukami cyw iliza cy i, ni­
szczą środki pom ocnicze d zik ich  , stali się p o ­
w odem  ich  osłabienia i upadku ;■ M oliegnanow ic, 
N alragansettow ie i D elaw arczykow ie, w krótce po­
d zielać będą los H erokezów  i K reeków . —  N aród 
zaś tych krajów  rów nie jak każdego innego oży­
w io n ego  uczuciem  sp raw iedliw ości i  szacunku dla 
naszego honoru n aro d o w eg o , przedstaw ia wam 
ważne p ytan ie: c zy lib y  n iem ożna zgod n ie  z  pra­
wam i Z jedn oczonych  Stanów , uczyn ić cokolw iek  
dla rzeczon ych  a tak bardzo pokrzyw dzonych  po­
koleń. Jako środek dążący do tego  celu , p rzed ­
stawiam : c zy lib y  n ie b yło  rzeczą  stosowną obrać 
na zachód rzek i M isissip i w ie lk i obw ód ziem i, 
leżący  po za obw odem  k tóregokolw iek  kraju fe­
deracyjnego i takow y zapew nić Indyjanom na czas 
ic h  w  tym że m ieszkania, przyczem  każdem u po­
kolen iu  m ógłb y b yć  zapew niony zarząd w yzna­
czonego mu kraju. —  W ęw ęd row an ie powinno 
nasląpić d o d ro w o ln ie , b yło b y  bow iem  niespra­
w ied liw o ścią  i okrucieństw em  ch cieć przym usić 
p ierw otnych  m ieszkańców  k ra ju , aby opuszczali 
g ro b y  sw ych ojców  i w  o d leg łych  okolicach szu­
kali sobie ojczyzny. L e c z  trzeba im stanowczo 
o św iadczyć , że je ż e li chcą zostać w  granicach 
kraju , pow inni podlegać jeg o  praw om .1'

,,D o łą czo n y  raport Sekrekarza Stanu w ydziału  
m orsk iego , uwiadom i W P an ó w  ostan ie  i korzy- 
slnem użyciu  tej ga łęzi służby w ciągu b ieżącego  
roku. —  D aje się jednak postrzegać , iż mnno 
w ie lk ie j tro sk liw o śc i, łożonej w zględem  dokła­
dnego floty uorganizow ania i hojnych nakładów  
z  tej troskliw ości w ynikłych , przedm iot ten w w ielu  
w ażnych szczegółach  liczn e  ma niedostateczności."

„P o d c za s  pokoju  nie potrzebujem y w ięcej okrę­
tów  w ojennych nad te T które służą do obrony 
naszego handlu. P otrzeb n e do tego statui muszą 
stać w  portach r g d zie  niemając dostatecznej osa­
d y , w krótce podlegają  z e p su c iu , a nawet p rzy  
najlepszych środkach ostrożności hu ich u trzy­
maniu , muszą się w krótce stać liienżyteczuem i. 
S .a to s ię  to ju ż  z  w ielu  najpięhniejszeuii okrętam i

n aszem i, Których p rzyw rócen ie  do p ierw otn ego  
stanu hosztow ałoby ogrom ne summy. W zg lę d e m  
ok o liczn o ści te j n ie m oże inieć m iejsca żadna 
w ątpliw ość, jakoby b yło  najlepiej zaprzestać bu­
dow y okrętów  p ierw szej i drugiej h la ssy , a za­
miast budowania w  czasie  pokoju w ie lk ie j l ic z b y  
o k rę tó w , uważać raczej posiadanie liczn ych  ma- 
teryjałów  na p o trzeb y  p rzyszłe j w ojny , za  pod­
stawę naszej s iły  w ojen n ej."

„D ru g ie m  ulepszeniem  b yło b y  zn iesien ie  urzę­
du marynarki, ustanowienie w m iejsce je g o  b ió r, 
jakie już w  w yd zia le  wojennym  są zaprow adzone. 
Każdy członek  w spom nionego urzędu stawiony 
na c ze le  od d zieln ego  bióra , i zob ow iązan y do 
szczególn ych  p o w in n o śc i, n osiłby  w  sob ie naj­
w yższy  stopień uczucia odpow iedzialn ości, która 
n ie m oże b yć podzielona , b e z  utracenia w  n ie­
rów nie w yższym  stopniu swojej d z ie ln o śc i."

„R a d ziłb y m  także p o łą czeu ie  korpusu m ary­
narki z  korpusam i piechoty i a rty le r y i, p rze z  co 
najłatwiej m ożnaby zaradzić liczn ym  wadom je g o  
o rg a n iza cy i.—  Z ie m i poprawam i i innemi, które 
jeszcze  m ogą b yć  przedstaw ione w  skutek b acz­
ności i  ścisłej rozw agi , n ie n ależy w ątpić , iż  
p rzy  d zielnej adm inistracyi , flota m oże stać się  
ta k ą , jakiej sobie naród życzy- D zieln o ść je j 
w zględ em  przytłum iania ro zb o jó w  m o rsk ich , na 
w ouack zachodnio indyjskich , rów nie jak w szę­
d zie  , g d z ie  eskadry jej zostały  użyte ku zabez­
p ieczen iu  dobra krajow ego, w ykazuje się z  rap- 
portu Sekretarza Stanu, który W P an om  z  po­
w odu innych interessow nych szczeg ó łó w  , wska­
zuję. M ięd zy  innym i zw róciłbym  uw agę hou- 
gressu na w yrażone w  nim zdanie w zględem  n ie­
równości p łacy O ficerów  floty i wojska. Taka 
nierów ność nie pow innaby m ieć miejsca m iedzy 
w alecznym i obrońcam i o jc zy zn y , a je że li zach o­
d z i ,  Kongres pow inien  się zastan ow ić, c z y lib y  
n ie b y ło  lep ie j w  tern uczynić zm ianę. Ptapport 
naczelnika p o czty  daje nam bardzo zaspokajający; 
obraz o adm inistracyi tęgo wydziału.. Usunie!.,>’ 
nadużycia, zaprow adzono p rzyśp ieszen ie  p o czt 
i znacznie pom nożono dochody. W y d z ia ł ten p o d  
w zględem  politycznym  bardzo jest w ażn y, po­
niew aż podaje środki rozszerzania w iadom ości. 
Jest ón dia ciała p o lityczn ego  te rn , czarn ż y ły , 
artyr.yje są dla ciała łu d z k iz g o : prędko i  r e g u ­
larnie udziela  n ajodleglejszym  częściom  .krają 
w iadom ości o- czynnościach rządu i jem u z  od­
wrotem  podaje żyezen ia i sposób m yślenia ludu. 
Za jego pośrednictw em  mamy zapew nione .zupełne 
używ anie błogosław ieństw a w oln ości druku.'*

„ W  tym ogólnym  w ykazie spraw  naszych, przed­
stawia nam sio bardzo tv ;ny przed  mi-at mr 
raźniejszej organizacyi w ład z sądow ych. Esówjac 
działanie adm inistracyi federacyjnej na rozm aite 
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siany', jest b e z  wątpienia p o żą d a n e , a poniew aż 
każdy stan na podstaw ie zupełn ej ró w n o ści, jest 
członkiem  u n ii, p rzeto  ma także prawo żądać, 
aby sie stał uczestnikiem  k o rzyści dozw olon ych  
innym stanoin.**

,,System sądow nictw a Stanów  Zjedn oczonych, 
tylko w  piętnastu prow incyjach unii istnie w  zu­
pełn ej skuteczności ; w  trzech  innych , sądy ob­
w o d o w e stanowiące głów ną część  tego systematu,
a w  6 ostatnich całkiem  n ie są zaprow adzone-----
Iż takiemu stanowi r ze c zy , je że li to b e z  ub liże­
nia dob ru  publicznem u nastąpić możc\, zaradzić 
trzeba , żadnej n ie  u lega  w ątpliw ości ; z  drugiej 
strony , n ie można z a p r z e c z y ć , iż  organizacyja 
naszego sądow nictw a jest rów n ie trudna jak dra­
żliw a. P o zo sta je  do życzenia , aby sądy obw o­
d o w e zostały  rów no ro zcią g n ięte  na wszystkie 
części unii.“

„ W ie lk ie  i c ią g łe  pom nażanie czynności w  Wy­
d zia le  stan ów , już daw niej nasuwało się uw adze 
w ła d zy  w ykonaw czej. P r z e z  i 3 laty  wspom inaj 
o  p rzed m io cie  tym P . M adison w  oslatniein swo- 
jem  po selstw ie do K o n g re su , toż samo i dwaj 
następcy je g o  w  stosunku nastręczonego doświad­
czen ia z  w ielk ą  o tein m ów ili pow agą. Pom no­
żen ie  takow e c zy n n o śc i, w ynikło z  rozm aitych 
p rzy czy n  ; g łó w n iejszein i są : w zrost rodziny
w oln ych  narodów  i  stosunkowe pow iększen ie 
sio naszych zew n ętrzn ych  stosunków. Jako śro­
dek zaradczy doradzono ustanow ienie m inister­
stw* spraw w ew n ętrzn y ch , ś ro d e k , który jak 
s ię  zd a je  n ie  pozyskał p rzyzw olen ia  Kongresu 
jed yn ie  z  te g o  p o w o d u , aby n ieznacznie n ie 
pomnażać dążności systemu fed eracyjn ego do w y­
konania nieprzynależnej mu w ładzy. N ie  czu ję  
przeto  żadnego pow odu polecać g o  na n o w o , 
w szakże mimo to jestem  p rzek on an y, iż  b ęd zie  
bardzo ważną rzeczą  w y d zia ł ten tak uorgani- 
z o w a ć , aby p rzew o d n iczący  mu Sekretarz stanu,

_ m ó g ł w iększą część czasu pośw ięcać zew n ętrz­
nym sprawom. “

„ P r z y w ile j  banku Zjedn oczonych  Stanów, koń­
czy  s ię  z  rokiem  i 836 i jest podobieństwo do 
p r a w d y , i i  interessenci będą się dom agać je g o  
ponow ienia. D la  im iknienia szkodliw ych  skut­
ków  m ogących wyniknąć z  przedw czesn ego p o­
stanowienia w  okoliczności tak ważnej pod w z g lę ­
dem pieniężnym  , c z u ję , iż takowa nie może być 
nadto w cześn ie oddana pod rozw agę narodu 
i  w ładzy praw odaw czej. —  W ie lu  naszych sp ół- 
obyw ateli wątpi o dobrym  celu  rów nie jak o

stosowaniu d o  konstytucyi praw a stanow iącego 
istn ien ie banku , i w  samej rze c zy  p rzyzn a ć  p o ­
trzeba , iż  nie od p ow ied ział oczekiw aniom , jak ie  
sob ie  po nim  ob iecyw an o w zg lę d e m  w ie lk ie g o  
c e lu , to  je s t ,  utrzym ania pew nego i  jednostaj­
n ego o b ieg u  p ien iędzy. G dyby w  takim p o ło ­
żeniu r ze c zy  m iano uznać p o trzeb ę  istnienia p o ­
dobnego instytutu dla d ziałań  p ien iężn ych  rzą ­
du ,  f oruczam  m ądrości K o n g resu , czy iib y  n ie 
m ó g ł b yć  urządzony instytut narodow y tego  ro ­
d za ju , ugruntowany na k red ycie  i  na dochodach 
r z ą d u , który n ie b ęd ąc p rzeciw n y konstytucyi-, 
za p ew n iałb y  rząd ow i i krajow i w szystkie korzy­
ści , jakich  żądam y od istnącego dziś banku. 
N ie  m ogę zakończyć n in iejszego sprawozdania 
b e z  wspom nienia o żądaniach pełnom ocnika ko­
m odora D ekatur, je g o  o fłic e ró w  i żo łn ie rzy , w y ­
n ik ły ch  z  odzyskania zabranej fregaty  P h ila d e l-  
ph ia , p od  bateryjaini T rip o lis . —  L lib o  w  rzą­
d z ie  takim jakim  jest n a sz , g d z ie  każdemu w o l­
n o  p etycyje  s.voje zanosić bezpośrednio  p rze d  
K on gres narodow y, uważam inter.rencyje w ład zy  
w ykonaw czej w  ogólności za zb yteczn a, p rzec ież  
w  szczególn ym  tym  przypadku , podjąłyin  s ie  
p o le c ić  g o  waszym  w zględom . P o m im o , że  żą­
danie to je st sp raw ied liw e i podobne do w ie lu  
innych przedstaw ionych i zaspokojonych żądań 
te g o  rodzaju , wynika p rze c ie  z  patryjotyczn ego 
i rycersk iego  czyn u p rzed się w zię teg o  z  odw agą, 
który m łodą naszą m arynarkę natchnął życiem  
i  zaufaniem . P u b liczn a  w d zięczn o ść  ozn aczyła  
ją w ię c  swoją p ie czę c ią  i n ie  pow inna jej b yć  
zatrzym ana n a g ro d a , która w  p rzyszło ści stać 
s ic  m oże bodźcem  dla w aleczn ych  naszych ma­
rynarzy. —  T e r a z  m oi sp ółoby w a te le , polecani 
was o p iece w szechm ocn ego B oga w  zaufaniu na 
łaskawą je g o  troskliw ość o utrzym anie w oln ych  
naszych instytucyj i z  szczerą prośbą , abym p rzy  
w szystkich b łę d a c h , jak ie  p rzy  wykonyw aniu 
trudnych obow iązków  m oich p o p ełn ić  m o g ę, zn a­
la z ł  pom oc w  zgodności i m ądrości rad w aszych.

A n d r e  w  J a c k s o n .

w i d o w i s k a  we l w o w i e .

T e a tr  p o ls k i. —  Dziś: Machabeusze. czyli: Zdobycie 
Jerozolimy,  Dramat z muzyką, chórami i tań­
cami w 4 aktach.

T e a t r  n i e mi e c k i .  —  Jutro: D ie Slricknadeln„ oder: 
Der TVeg zum Herzen, Schauspieł in k Auf- 
ziigcn ton Kotzebue.
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